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Wczoraj, w Kościele Archi-Katcdralnvm i Metropoli
talnym Sgo J a n a , w  czasie Suramy, Artyści wykonali 
Mszę in B. w języku Polskim: Wszechmocny PANIK,  
poezja W ężyka, z muzyką Wojciecha Stoczyńskiego. 
W  czasie rannego Nabożeństwa w Kaplicy Archi-Ron- 
fratcrnji Literackiej, odbyły się Prymicje W. JX. Feli- 
xa Plucińskiego, z Seminarjum Śgo J an a : w czasie te
go Nabożeństwa, wykonano śpiewy na 4ry głosy męz- 
kie z towarzyszeniem organów, Woje: Stoczyńskiego; 
na zakończeuie zaś, odegrano nowy Marsz, umyślnie 
na  tę uroczystość skomponowany przez młodego Wa
cława Stoczyńskiego, (syna miejscowego Organisty); 
pierwsza to jego kompozycja w duchu religijnym. —- 
W  Kościele XX. Bernardynów, Amatorowie muzyczni 
wykonali Mszę (in B. dur), kompozycji Józeta Elsnera; 
na Offertorium  duet na sopran i tenor Rubiniego; za
kończył zaś w czasie Sum m yU ym n : BOŻE Wszechmo
cny, kompozycji Fr: Lachnera.—  W Kościele XX. Kar
melitów na Lesznie, Alumni pod przewodnictwem Ro
mualda Zientarskiego, wykonali z jego dzieł relig ij
nych Mszę (in B. dur) Hymn do MATKI BOZKIEJ, na 
4ry głosy męzkie, i ŚW IĘTY  BOŻE, tegoż R. Z ien 
tarskiego.

Jutro, w Kościele XX. Bernardynów, o godzinie lOcj 
z rana, odprawioną będzie Wotywa przed Ołtarzem 
MATKI BOZKIEJ N i e p o k a l a n e g o  P o c z ę c i a ,  na inten
cję tych wszystkich osób, k t ó r e  pracą swoją i darCm, 
przyłożyły się do nowo zrobionego dywanu, przed 
tenże Ołtarz; na którą, Zgromadzenie, wywdzięczając się 
dobroczynnym osobom, zaprasza takowe.

Rozkazem C e s a r s k i m ,  przeniesieni zostają do Komend 
Inwalidów, z Bataljonów garnizonowych Straży we
wnętrznej, Nowogeorgiewskiego: Podporucznik Mi
chałow, do Raw skiej; Praporszczyki: Iwanow, do 
K utnowskiej, i Muchin, do Płockiej; Ząm ośóskiego: 
Porucznik Szwob, do R a d o m s k ie j;  Praporszczyki: So- 
łowiew  i Ągapow, do Kieleckiej, a Han l s z y  do S ie
radzki*?.

Główna Kassa Oszczędności. W tygodniu upłynio- 
nym  do d .2 l  Czerwca (2 Lipca) r.b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 68, na  które, tudzież na dawniejsze, 
w 570 wnioskach, złożono rsr. 8,106 kop. 45. Na żą 
danie 102 Uczestnikom, wypłacono (prócz procentu za 
rok  bieżący rs.  35 k. 56'/*), rsr. 6,261 k. 56*/*, i umo
rzono xiążeczek oszczędności 32. Przeto Uczestni ków 
9 ,580 , posiada kapitał rsr. 440,655 k. 481/*-

Po odbytym kursie nauk w roku szkolnym 1852/s, 
następujący uczniowie, otrzymali lis ty  pochwalne, 
i  Gimnazjum Realnego: z klassy I, August Stolzman, 
Edmund Zachert, Maryan Hofman, Alfred Trębicki, 
Stanisław Sikorski, Witold Zachert; z kl: II, W łady
sław Zaleski, Edward Chałubiński, Władysław Roi-

biecki, Władysław Włodek, Władysław Clące, H en
ryk Drozdowski; z kl: TIL Roman Elejczerowski, T a 
deusz Żuliński, Józef Z u liń sk i, Zygmunt Sławosze- 
wski, Henryk Lapierre, Franciszek Fróhlich, W łady
sław Kowalski, Felix Sztanderski, Janusz Ostrowski; 
i  kl: IV, Antoni Dominowski, Władysław B ogusła
wski; zkl: V, Antoni Kosiewicz, Gustaw Św ieżaw ski, 
Adam Domagalski, Bronisław R y x ,  Józefy Kossako
w ski, Konstanty Kossakowski, F lorentyn Żochowski, 
Antoni Kosiewicz; z kl: VI oddz: A, Jerzy Kiihn, S tani
sław Mezer, Wincenty Słępowski; zk l :  VI oddz: B, 
Sylwian Gerlach; zkl: VII, kursu Igo Mechanicznego: 
Leon Tatarkiew icz, Saturniri Snars/ci, Ludwik Dąbro
wski, Juljan Doborzyński, Anzelm K rysiński; z kl: VII, 
kursu  Igo  Chemicznego: Adolf Pieńkowski, Mieczy
sław Huba; z kl: VII, kursu 2go Mechanicznego: Ale
xander Popławski, Bronisław N iżyński; zkl: VII, k u r
su 2go Chemicznego: Leon K arpiński, Kazimierz Ż a r 
ski, Kazimierz Scholtze, Bolesław Geppner.—  Ze szkoły 
Powiatowej o Vciu klassach : z kl: I, H enryk Podolski, 
Alfred Borowiecki; z kl: II, Władysław K rajew ski, 
Franciszek Ruszkowski; zk l :  IV, Walenty Pomorski, 
Józef Sosenkow ski.—  Ze szkoły Powiatowej I I :  z kl: I, 
Em il Wejnert, Jan Miechowici, Alexander M iłkowski; 
z kl: II, Franciszek Rutkow ski, Piotr W ilkęski; z kl: 
III, Seweryn Landge, Władysław Jaszowski; zk l:  IV, 
Władysław Maczuski. —  Ze szkoły Powiatowej I I I : 
z kl: I, Wojciech Modzelewski, Alexander Makowiecki, 
Adam Mielczarski; z kl: II, Fryderyk Roesler, Leo
pold Berson, Alexander Zdziem icki, Józef Pozarzy- 
cki; z kl: III, Alexander Last, Henryk Drahol, Alex: 
Szlam iński; zkl: IV, Godzisław Stanczykiew icz.

JJ  W W.Jenerał Piechoty Paniutin , i Jenerał Inżenierji 
Schilder, Jenerałowie-Adjutanci JEGO CESARSKIEJ 
MOŚCI, wyjechali do Iwangorodu.

Onegdaj o lOtej rano, odprowadzono na ostatni docze
sny spoczynek, zwłoki ś. p. Rozalji Buczyńskiej, zmar
łej w 57 roku, życia swego. Jakkolwiek zbyt skrom ną na 
świecieodegrała rolęś. p. Buczyńska, zawsze jednak, już 
toswojąpoczciw ością .jużn ieskalaną wiernością i przy
wiązaniem, czego najlepsze dowody dała, pozostawając 
w obowiązkach w jednym domu przez lat 12, już nako- 
niec dobroczynnością swoją, zasłużyła na to pośmiertne 
wspomnienie, które poświęcamy jej pięknej wycho
wance, Marji. Szanowana od wszystkich, złożoną zosta
ła  własnemi rękami przyjaciół do grobu, i p o c h o w a n ą  
w sukni zakonnej jako Tercjarka. Zmarła należała do
kilku Bractw pobożnych, d a j ą c  z a w s z e  p r z y k ł a d  swej bo-
gobojności. Spokój jej duszy. . .

Donoszą z Humańskiego, że w d n i u  28 M a ja  r. b .,  
um arł ś. p .  Jan Ż u rh e w ic z ,  Sędzia Humańs i, cz o -  
wiek na urzędzie i pomiędzy w s p ó ł o b y w a t e l a m i  zasłu
żony, zacny i cnotliwy.
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Dowiadujemy się o skonie Porucznika Hrabiego Gra
bowskiego, Kuratora Honorowego Gimnazjum w Słu- 
c/cu.

W upłynionym tygodniu, sprowadzono do Warsza
w y, (oprócz tego co w spichrzach znajduje się), żyta 
czetw: 573, pszenicy  czetwer: 1,526, jęczmienia  cze- 
twerti 365, owsa czetwer: 965, grochu  polnego czetw: 
125, kaszy  jęczmień: czet: 147, kartofli czet: 181, sia
na  pudów 9,750, słomy  pudów 4,860.

W opisie wystawy sztuk pięknych  w Paryżu, czy
tamy w Independance Belge o wystawionym przez P, 
Rodakowskiego  portrecie, co następuje: »Lubię, po
wiem więcej, szanuję portret malowany przez P. Roda
kowskiego , Galicjanina, ucznia Pana Leona Coignet; 
ucznia, który jest już mistrzem. Pan Rodakowski 
odmalował swą matkę, tak przynajmniej mówią, a 
ja  temu wierzę, bo praca ta zdaje się być zdziałaną 
eon amore, z uszanowaniem, z starannością synowską. 
Piękny to portret.  Co tu dobroci rozlanej na twarzy! 
Koloryt rumiany i lekko złotawy ciała, godzien jest 
wszelkich pochwał. Ręce, odzież, koronki, wszystko 
to traktowane jest po mistrzowsku.”

Dnia 18 z. m., znana dobrze w Warszawie ze swe
go talentu artystka Panna Jadwiga Brzowska, dała kon
cert na fortepjanie w Krasnymstawie, i odegrała wielki 
kaprys  na temata Lukrecja Bordija  (Litolfa), trzecią 
Balladę (Szopena), i Mazur tegoż. Zaś w części 2ej, 
Rondo Capricioso (Mendelsona Bartoldy), i wielki 
walc A. Kątskiego. Po wykonaniu każdego ustępu, 
okrywaną była rzęsisterni oklaskami, pozostawiając o- 
gó lne  życzenie, aby jeszcze kiedyś podobną  n iespodzian
kę mieszkańcom Krnsnegostawu  sprawiła.

Rzadko zaiste tak pięknego nieba, jakie mieliśmy o 
samej prawie północy z dnia Sobotniego na wczorajszą 
Niedzielę. Wystawmy sobie bowiem od sześciu  do sfe
r /mm dróg mlecznych, przedzielonych ciemoerai pasa
mi, a to wszystko w kształcie olbrzymiego wachlarza, a 
będziemy mieć wyobrażenie o tej piękności nieba. W a
chlarz ten rozłożony na całym firmamencie, posuwał 
się zwolna, pędzony będąc wiatrem południowo-zacho
dnim, i w miarę swego postępu, coraz bardziej niknął, 
rozlewając się w czarnym niebios błękicie. Zjawisko 
to przypominające m m  zorzę północną, tem jest oso
bliwsze, iż rzadko dostrzeżonem bywa.

Nr 25ty Tygodnika Lekarskiego, wyszedł z druku, 
i zawiera artykuły PP. Rompatskiego, Karpińskiego i 
L. Natansona; a nadto uwiadomienie od wydawcy P, 
Henryka Satansona, iż gdy z Numerem tym kończy się 
pierwsze półrocze r. b., przeto osoby życzące nadal pi- 
smo to odbierać, zechcą zgłosić się z przedpłatą na dal
sze półrocze.

Chodnik flizowy w tych dniach ukończony został na 
ulicy Królewskiej od rogu placu Grzybowskiego, po 
róg ulicy Marszałkowskiej. Pracują również około 
chodnika flizowego przy ulicy Żabiej.

Owa tak znaczna wygrana, to jest 20 ,000 rs. (a nie 
20 ,000  zł.), która padła w ciągnieniu 5ej klassy lote- 
r ji  klasycznej na Nr 13,361, w kantorze P. Horowicza 
w Lublinie, dostała się w podziale między innemi, ma

jącym 5tą część losu, P. Michałowi Panas, Pisarzo
wi Magistratu rn. W ojsławic , i Gilewskiemu Szafarzowi 
w temże mieście zamieszkałemu.

*a? em ?kładu nót muzycznych Bernsteina, przy 
mc. Miodowej, wyszedł w dalszym ciągu Złotego Wień
ca Melodjt dla młodzieży, Nr 2gi, ułożony na fortepjan 
w łatwych sztuczkach, z motywów ulubionych oper i 
śpiewów, przez C. T. Brunner. Cena exemplarza kop. 
sr. 30. Nabyć go można we wszystkich Składach nót 
w Warszawie, i ria prowincji.

Wczoraj wieczorem wszczął się pożar za rogatkami 
Belwedeiskiemi; ale przybycie Straży Ogniowej i śpie- 
szny ratunek, przytłumiły szerzenie się ognia.

Onegdaj, stangret, lat 25 liczący , przy czyszczeniu 
konia, przez tegoż tak silnie w piersi uderzony został, 
iż na miejscu życie postradał.

Kantor  Kurjera Warszawskiego, i x i ę g a r n i a  Zy
gmunta Szleblera, przenosi się z teraźniejszego pomie
szkania, pod Nr 402 na Krak:-Przedm:, wprost Kościo
ł a  Sgo K r z y ż a .

Po raz pierwszy oddawna, dotrzymała nam dnia 
wczorajszego pogoda, a że przypadła w Niedzielę, każ
dy zatem korzystał z wolnego czasu, aby napawać się 
świeżem powietrzem. Wszystkie miejsca przechadzek 
były odwiedzane przez Publiczność, a raki  i kurczęta 
na kopy i sztuki pękały.

Xięgarnia pod firmą Zawadzkiego  i W ę",kiego przy 
ulicy Krakot-Przedm:, w domu Hr: Sl: Potockiego, o- 
trzymała następujące nowości: Wspomnienia o podró
ży do Syberji, pobytu w Berezowie i w Saratowie, 
sp isane  prze? Ewę F elińską , to m 3c i ,  rs. 1 kop: 50; ce
na 3ch tomów powyższego dzieła, rs. 4 kop: 80. Wy
bór najciekawszych podróży i odkryć w różnych czę- 
ściach świata, dla nauki i zabawy młodzieży, z rycinami 
na stali; Oddział Vty zawiera: Podróż po Persji, Ar- 
menji, Mezopotamji, Chatdei, Kurdystanie, przekład 
z francuzkiego  Woje: Szymanowskiego, rs. 1 kop: 20; 
całe dzieło składające się z 5ciu oddziałów, rs. 6; toż 
dzieło w oprawie paryzkiej  z illuminowanemi rycinami 
w okładce, rs. 7 k. 50. Krótkie odpowiedzi na pospo
lite przeciw Religji zarzuty, ułożył X. Segur, z 25go 
wydania pęzetłómaczył X. L. S. D.; kop: 35. Prakty
czne spostrzeżenia  niektórych Lekarzy, zebrane przez 
A. F. Adamowicza; część Illcia i IVta; rs. 1 kop. 35, 
Powyższe dzieła po tych samych cenach nabyć m ożna: 
w Kaliszu  u H. Hurtiga, w Kielcach u L. Możdżeń- 
skiego, i w Płocku  u Dobrzańskiego.

Znajdujący się dotąd w Redakcji Kurjera  owoc p i-  
nus pina  sosna pinioły , 0 którym donosiliśmy przed 
kilku dniami, jest obecnie przez Właściciela wystawio
ny na sprzedaż, â  mianowicie za rs. 8. Owoc ten nale
ży do niezamożnej osoby, dla tego też nabycie go oprócz 
korzyści, połączone będzie z dobroczynnym uczynkiem. 
Trzeba wiedzieć, że nasienie czyli ziarna, które znajdu
ją  się pod skorupą takowego, znane już były dawniej 
na naszych stołach. Dla wydobycia zaś ziarna, potrze
ba szyszkę postawić w gorącym piecu, po wybraniu 
z takowego ognia, skutkiem czego szyszka sama od go
rąca otworzy się, a w każdej wypukłości, z k tórych się
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składa, znajdzie się po dwa ziarnka, wielkości m igda
ła, których smak jest doskonały.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali, po 
Operze Don Buce falo. Pan ie :  Marcom  i Quatrini po
2-kroc, Pan Zucchini 6-kroć, Pan Ciaffei 2-kroć, oraz 
P. Ziółkowski. W Teatrze Rozmaitości, po Rom: Para 
Franciszek, Panna Ciemska, PP. Królikowski i Stoi- 
pe po 3-kroć; po Monodramie Pan Stefan z Pokucia, 
Pan Bychter; po Rom: List i odpowiedz. Pani Komo
rowska i Panna Szymanowska po 2 kroć, P. Żółkowski
3-kroc, oraz P. Komorowski 2-kroć.

Niżej podpisana, zamieszkała w Kaliszu przy ulicy 
Franciszkańskiej, w domu W . Rogowskiego Nro 167, 
podaje do publicznej wiadomości, iż z dniem 1 Sierpnia 
r. Pr*yjmując jak dawniej pensjonarzy uczęszczają
cych do Szkoły wyższej Realnej, będzie oraz w możno
ści przyjmowania sposobiących się do Szkół, pensjona
rzy jako i externów. Przewodnictwo młodzieży skła
dać się będzie z zdatnych i upoważnionych Nauczycieli 
Polaka i Francuza, którzy obowiązani będą pracować 
i czuwać nad postępem uczniów w naukach i m oralno
ści, towarzyszyć im w czasie wolnym w rozrywkach 
i przechadzkach, oraz do klass odprowadzać. Konwer- 
sacja ogólna w języku fraUcuzkim utrzymywaną będzie. 
Za niezawodność powyżej wymienionych warunków,
jako i dozór, porządek i opiekę bardzo troskliwą tak 
pod względem moralnym jako i fizycznym, zaręczyć ma 
zaszczyt.—  Utrzymująca pensję, Marja Żeitheim.

Ameryka. —  Jenerał O'Brien, dotarł do głębi nie
znanych krajów Peru, i odkrył tam trzv rzeki złoto
nośne. (Bells W. Mess:).

A n g l j a , —  Chrzest najmłodszego syna Królowej, od
będzie się w dniu 28 Czerwca, w Kaplicy p ryw atn ej' pa
łacu Buckingham; wydano już zaproszenia do wszystkich 
Posłów dworów, z angielskim  dworem spokrewnio
nych. Po uroczystości Kościelnej, danym będzie ban
kiet. —  Królestwo Hanowerscy w dniu 4 b. m. Londyn 
opuszczą; Król w dniu 27 z. m. konferował długo z Hr: 
Clarendon. Królowa zwiedzała gmach parlamentu, a 
następnie Kew, miejsce urodzenia jej męża; na smęta- 
rzu tamecznym u grobu Xięcia Cambridge, złożyła 
wieniec nieśmiertelników.—  W Portsmouth robią przy
gotowania do wyprawy naukowej, mającej zwiedzić 
Grenlandją, i zbadać tameczne bogactwa mineralogi
czne; odkryto bowiem nowe kopalnie miedzi, ołowiu, 
srebra, etc.—  Z Montevideo donoszą pod dniem 4tym 
Maja, że tam odkryto bogate pokłady złota; natura 
gruntów w tej stronie, zbliża się bardzo do natury grun- 
tów australskich . —  Z wyspy Whight mają przecią
gnąć telegraf elektryczny do Cap d'Antifer, o 15 mil 
od Hawru, wc Francji, by w ten sposób zyskać drugie 
połączenie Anglji z Francją i Osborne z stałym lądem 
połączyć. Projekt poprowadzenia telegrafu przez cia- 
śninę oddzielającą wyspę Whight od południowych brze
gów Anglji, nateraz porzucono. (Preus: Ztg).

A u s t r ja .  —  D wór przyszłej Xiężoy Brabantu już 
uorganizowano.:— Z powodu sprawy W schodniej, Król 
Grecki zaniechał podróży do Karlsbad.—  Rząd w Wie

dniu  zajmuje się bardzo projektami powiększenia do
mów mieszkalnych w tej stolicy, by ceny mieszkań dziś 
bardzo wysokie, zniżone być m og ły .—  Z powodu no
wych traktatów handlowych, reorganizują całkiem straż 
graniczną austrjacką.—  Komissje właściwe układają 
nowe prawo o modelach i prawo rzemieślnicze. —  Z d. 
ly m  b.m . wchodzi w Krakowie w wykonanie nowa o r 
ganizacja władz; miejsce rady administracyjnej,  zajmie 
władza cyrkułowa; miejsce rady miejskiej, magistrat 
Kraków będzie stolicą głównych władz Galicji zacho
dniej; liczba urzędników znacznie się zatem powiększy; 
samych radców sprawiedliwości przybędzie 30, (18 do 
cywilnego, a 12 do kryminalnego sądu). Nowe władze 
zajmą się przedewszystkiem ułożeniem xiąg  hvpote- 
cznych dla własności włościańskich. (Schl: Ztg).“ 

F r a n c j a .  Paryż 28 Czerwca. — Rząd zwrócił swą 
uwagę na kwestję zbiorów, która zresztą cały kraj zaj
muje a zwłaszcza wieśniaków. Najsmutniejsze raporta 
otrzymują tu z całej prawie południowej Francji, ze 
stron, które dotąd odznaczały się zawsze żyznością, jak 
z Langwedoku np. Nie tylko ciągłe deszcze są tu oba
wy powodem, ale i choroby roślin jak kartofli, winoro
śli, drzew owocowych i t. d. W górach Pirenejskich o- 
bawiają się prawie głodu. W departamencie Var, przy 
samej granicy włoskiej, śnieg padał w górach w d. 22 
Czerwca. Złe żniwo jeszcze cięższemi zrobi dla wieśnia
ków podatki. Dotąd rząd polecił drogą administracyj
ną badanie stanu rzeczy.—  Niewiadomo z pewnością, 
czy Ministerjum wychowania zostanie zwiniętem; to 
tylko pewno, że w systemacie wychowanie ważne z no 
wym rokiem szkolnym zaprowadzą zmiany.—  P. de 
Maupas, przed wyjazdem do Neapolu, uda się na 2 mie
siące do departamentu Aube.—  Dziś odprawiono u ro 
czyste Nabożeństwo w Kościele P a n n y  MARJf, za du
szę Arcy-Biskupa d'Afre, zabitego w dniach Czerwco
wych 1848 r .—  Przebito już około Belleville tunel kolei 
żelaznej Paryż opasującej; tunel ten ma 1,100 metrów 
długości, oświeca go U studni wykładanych cegłą; zna
leziono w nim bogate pokłady glinki porcelanowej i 
piaskowca, oraz liczne źródła wody; wagony ciągnione 
końmi już w nim krążą. (Ind: Bel:).

Paryż 29 Czerw:, (d. t.)—  Dziś ogłoszono dekret u- 
poważniający Ministra wyznań do udzielania ducho
wnym uwalniania od obowiązków, z powodu wieku po
deszłego lub słabości. (Neu: Pr: Ztg).

H i s z p a n i a . —  Z Galicji ciągle najsmutniejsze wia
domości; głód srodze trapi tę prowinćję; ludzie m rą  
stami tak z nędzy jak z chorób; w tym roku na dobre 
zbiory liczyć nie podobna; brak komunikacji utrudnia 
dowóz zboża z portów wewnątrz kraju. (NeuePr: Ztg).

M l o c h y . — Posiedzenie Izby deputowanych w Tu
rynie  z 23 z. m., było podobno ostatnie; uwiadomiono 
Deputowanych, że zostaną wezwani po domach na na
stępne posiedzenie zamknięcia. Posiedzenia tegoroczne 
były prawie czysto finansowe i przemysłowe, głównie 
zajmowano się podatkami, pożyczką, kolejami i t. d .—  
(Neue Preus: Zlg).

R o z m a i t o ś c i .  —  Od kilku dni przedstawia w Krako
wie P. Leipner, po prywatnych dom ach i zebraniach,
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te le g ra f  elektro-m agnetyczny, i wyjaśnia jego działa
nie. Telegraf ten ustawiony w dwóch końcach pokoju, 
dozwala rozmawiać ze sobą osobom przy obu jego koń
cach stojącym, i daje im bardzo dokładne pojęcie całe
go ńiegu tego apparatu i jego działania. P. Leipner 
objeżdżać będzie G alic ją  gdzie niędąwnp zaprowadzony 
jest telegraf w linji (Jo Lwow a , i niejednem u pożąda- 
nem będzie bliższe obejrzenie tego narządu, którego 
skutki zna praktycznie.— W dniu 22 z. ni., Francuz 
Godard  puścił się powtórnie balonem w Gradcu, i 
wzniósł się na 2 ,000 stóp w górę, skierował się za 
miasto, a potem zwrócił się i spuścił niedaleko. Tłum  
ludu ciekawego otoczył balon, gdy w tym zbliżył się 
jakiś ceglarz z fajką, od której gaz natychmiast się za
palił, i słupem płomienistym wzbił się w górę. Przed- 
siębierca stracił kilka tysięcy złr. i sposób do życia.—  
Gdy ktoś zrobił uwagę, że wróble  więcej jedzą w isien  

' czerw onych  aniżeli b ia łych , na to jeden z obecnych 
odrzekł, że powodem tego jest ich mniemanie, jakoby 
w iśn ie  b ia łe  nie były dojrzałe.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Botcher M arja ZofjaO bv: z A kw isgranu nr 603; Chałartski Je'o:- 

M ajo rz  N owogeorgiewska; G rabow ski Ant: Hr. zM rogi nr 570; Gór
ski W ład ęO b :z  W aicnczow a nr 723; Ludwig; Wilii: Urzęd: Pruski 
z F rankfortu  nad O drą nr 1072; Linow ski Ant: Oby: zP ieścideł nr 
1346; Mann Bertold O by:z P ru s n r584 ; Hr. N irod-M orcow a W do
w a  po Pułków : G w ardji z W iedoia n r 634; N agrodzkiEdw : L ekarz 
z  W ło c ław k a  nr 556; Skarżyński Edm: Ob: zM ałczew a nr 586.

W y je c h a li : Bibikow B arbara  Zona Jene:-M ajora do Niemiec; 
B ardziński Zyg: Oby: do Sokołowa; des E ssards G ustaw  Bernard 
-K onsul .T enerą lny  F ra n c u z k i  w  W a r s z a w i e ,  do P a r y ż a ;  X ż n a  Goli- 
cyn E lżbieta Żona Porucz: G w ardji do Niemiec; X zę Ogiński Orzę: 
Kancel: JO. X ięcia Namiestnika Król:, do Kowna.

DONIESIENIA.
W  posessji Nro 1687/s na rogu ulic Mokotowskiej i W ilczej, nie

daleko Kościoła Śgo A lexandra, są do w ynajęcia  od dnia 8go b. m. 
dw a POHOJE, z meblami, ogrodem fruklow ym , usługą, ku
chnią, powozem, lub samo ty lko  mieszkanie, w  oficynie m urow a
nej, z osobuem wejściem  i górą. T aż posessja bardzo rozleg ła , mi
mo widoków na przyszłość, przynosząca czystego docbodu obecnie 
rs . 600 , je s t  do odstąpienia za rs . 7 ,500. W iadomość u Gospoda
rz a  w  oficynie.

Skład HERBATYCHINIHIEJ, B. M ieduńednikow, 
przy  ulicy Senatorskiej Nro 496, w  domu P P . P iotrow skich, po
leca się Szanownej Publiczności w yborow em i gatunkami tejże; 
k tó ra  sprzedaje się po cenach ,sta łych .

Są do sprzedania OWCE, zdatne do chowania, 
w ieku m ające od 4 do 5 la t, M acior sz tuk  143, oraz 
i Jagniąt tegorocznych sztuk 58, k tó re  są zdrow e, 
w  wełnie poprawnej; m ający chęć kupienia, raczy 

się zgłosić do Ow czarni w e wsi Grocbale Gminie M aław ieś, po 
lew ej ręce  W is ły , w prost m. Zakroczym ia.

P rzy  M arymoucie w  Kaskadzie czyli też po drodze od Kaskady 
do W arszaw y , został zgubiony m ały D agereotyp kobiecy w  fo r
mie Medaljonika, w  m ałym  ciemno-zielonym skórzanym  pudełku. 
Z nalazca raczy  się udać pod N r 549<i, na plac Krasińskich, do 
S tróża , a otrzym a nagrody rs . 1 kop: 50.

P rz y  ulicy N iecałej pod Nr 6 1 4 / ,  na dole, są  do zbycia z wolnej 
r ę k i :  SALOPA m aterjalna, podszyta elkami z kołnierzem tu- 
m akow ym ; SKAL, CHUSTKI, BIELIZNA, i inna G ar
deroba Damska; również ZEGAB sto łow y, ZEGAREK 
zło ty  rep e tje r, takiż damski, i t. p. rzeczy.

W  W ierzbn ie, w  Domu Rzymskim, je s t  MIESlEKANflE 
m ałe do najęcia na lalo.

W czoraj w  południe, idąc z domu D oktora L ebrun, z ulicy K ró
lew skiej, do Ogrodu Saskiego, zgubioną została  C M IJ8TK A  
b a ty s to w a, już  nie nowa, z wąskim  haftem w  około, obszyta 
koronką. Ł ask aw y  Znalazca raczy  oddać do domu S kw arcow a, 
w  praw ym  pawilonie, w bram ie, do S tróża M ikołaja, za p rzy 
zw oitą  nagrodą.

Jest do w ynajęcia od dnia Sgo b. m. P O K O I K  K aw alerski, 
z przedpokoikiem i kominkiem, na lszem  piętrze od frontu, przy 
u licy  Piekarskiej pod Nreiu 123.

LOKAL, w  którym  od la t 16tu  cxystu je  KAZIKA, 
z Sklepu i Pokoju złożony, i Lokal po K aw iarni z 4ch Pokoi na ta- 
kiz proceder, na B aw arję i t. p ., lub na mieszkanie p ryw atne , każ
dy oddzielnie do najęcia od Śg0 Michała. W iadomość u W łaśc i
ciela w  tjm ze  domu pod N r 402, w prost Śgo K rzyża, przy ulicy 
K rak:-Przedm :.

Onegdaj, przechodząc ulicą Leszno, Działyńskiem na N alew ki, a 
potem przez ogród i plac Krasińskich, zgubiono KOLCZYK 
zło ty , z kołkicni szafirowo-em aljowaoym ; ponieważ poszkodowana 
je s t  biedna Służąca, łaskaw y  Znalazca raczy g0 oddać przy ulicy 
Leszno pud N r 724, do P. F ischer, za nagrodą rs. 1 k. 20, za k tó 
r y  naw et gdyby chciał sprzedać, to więcej niedostanie.

Za nader um iarkow aną cenę, bo tylko za rs. "fZVi, 
je s t  do zbycia, z powodu zmiany lokalu, KLĄWtl- 
RORH, o 6ciu oktaw ach. W iadomość pod N r 
1072 przy  ulicy K rólew skiej, w  oficynie na tm  pię

trze , gdzie napis na drzw iach.
Dwa POKOJE um eblowane, na lm piętrze, z balkouem na 

Ogród Krasińskich, i Kuchnia, są^Oo w yuajęcia z powodu w y ja z 
du na czas do Sgo Michała, w domu przy ulicy Długiej N r 551. 
Bliższa wiadomość w Hotelu Drezdeńskim, na 2m piętrze od fron
tu , u W W . Borkowskich.

Potrzebna je s t w  tej chwili osoba do dw óch Panienek, k tóra- 
by prócz początkowych nauk, znała się na krawiecczyznie i in
nych kobiecych robotach, na prow incję o 70 w ers t, za rs. 60 ro 
cznie. Zgłosi się pod Nr_455/6, Ha K rak:-P rzed:, na lsze p iętro .

O S T R Z E Ż E N IE .—  Niewolno je s t pod żadnym p o 
z o re m  w  te r i to r ju m  dóbr K a w ę c z y n  i Skolimow 
polować; dopuszczający się tego, narazi się na nie
przyjemność, a przez to, sam sobie winę przypisze, 

jeżeli najdzie cudzą w łasność.—  Adam Szym anow ski.
A p  Ouegdaj wieczorem w ogrodzie Saskim, w ybiegł 

7- Cukierni, PUOEL b iały , młody, m ający uszy 
>‘tu gie, na końcach żółte, do połow y obcięty. Ł a 

skaw y Znalazca raczy  go odprowadzić pod N r 2318, za sow itą 
nagrodą, do Stróża.

W czoraj rano, zginął PIESEK, z rasy  w yżeł- 
ków  angiels:, ca ły  b ia ły , tylko łebek kasztanow aty , 
i około ogona, ma po obu stronach uszowr kołtuny. 
Uprasza się Znalazcy o oddanie go pod N r 385, 

w  domu Bluma, przy ulicy K rakow :-P rzedm :, do S tróża domu, za
przyzw oitą  nagrodą.

Dziś rano ciepłą stopni 10. W czoraj w połudaie stopni 15.
Dziś rauo wysokość w ody na W iśle  stóp 5 cali — .
TEATR W IELK I. Ju tro , E rnani.

B R O W A R  W
PORTERU I  PIWA BAWARSKIEGO,

J. G. SCHAEFER e t  COHP.
uw iadam ia, iż

  S P R E E D A Ż

PIWA BAWARSKIEGO
ZAPASOWEGO 

Z  CZW A R TEJ LODOW NI, 
rozpocznie się JUTRO,

W E  W SZYSTKICH ICH LOKALACH.

W D ru k arn i K urjera  W arsz :.—  W olno drukow ać. W arszaw a dnia 22 Czerw ca (4 Lipca) 1853 r .— ' Cenzor, F . Sobieszczański.


